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S P R A W Y  P O L S K I E
SY TU A C JA  POLITYCZNA W POLSCE.

Kólrtische Zeitung 2 .VII  zam ieszcza depeszę ko res­
ponden ta w arszaw skiego z obszernem i wyciągam i z 
rezolucyj kongresu centrolew u.

Berliner Tageblalł 2.VI1. p. t. „K ongres k rakow ­
ski im ponująca dem onstracja  przeciw ko regimowi 
P iłsudskiego , mówi o bardzo wielkiej ilości uczestn i­
ków mimo u trudn ień  ze strony  zw olenników rządu. 
D ziennik wspom ina o telegram ie pow italnym , n ad e­
słanym  przez 37 członków angielskiej Izby Gmin. Kon­
gres pisze dziennik —  m a duże znaczenie dla p o l­
skiej polityki w ew nętrznej, poniew aż podkreślił abso­
lu tną  w artość w ew nętrzną stronnictw  opozycji, a po- 
zatem  zaś z tego powodu, że p a r tje  lewicowe, u p ra ­
w iające dotychczas pozorną opozycję wobec rządu, 
p rzeszły  do otw arte j w alki przeciw ko regimowi P ił­
sudskiego.

Germania 2.VII.  zao p a tru je  swą depeszę ty tu łem  
„B urza opozycyjna w Polsce —  ostre  rezolucje  na kon­
gresie krakow skiego centrolew u —  przeciw  d y k ta tu rze  
P iłsudskiego".

Vossische Zeitung 2.VII.  w  depeszy z K rakow a 
p. t. „P ro te s t m asow y przeciw ko P iłsudskiem u —  ty l­
ko dem okracja  może pom óc" wspom ina rów nież o „m a­
n ifestacji m asow ej za dem okracją  i przeciw  system owi 
P iłsudskiego". Dziennik podkreśla , że mimo gw ałtow ­
nego tonu odpow iedzi p rasy  rządow ej na przem ów ie­
nia i rezo lucje kongresu, narazie  nie należy  oczekiwać 

ezposrednich  następstw . W  przyszłości natom iast nie

może pozostać bez znaczenia fakt, iż zgodnie obok sie­
bie m aszerow ały  i agitow ały dla wspólnego program u 
akcji socjaliści, g rupy chłopska, chrześcijańska, de­
m okracja  narodow a, organizacje robotnicze. Zdaniem  

„Vossische Zeitung" ze w zględu na w zrost m iędzy­
narodow ego kryzysu  rolniczego i zależność przem ysłu  
polskiego od rolnictw a krajowego, jak  również b ier­
ność obecnego rząd u  polskiego, k tó ry  sparaliżow ał m a­
szynę ustaw odaw czą, należy  się liczyć z zaostrzeniem  
się niedoli gospodarczej w Polsce na czas dłuższy. 
G łosy opozycyjne z konieczności będą w zrastać coraz 
bardziej.. W  tych  w arunkach  zasługuje na uwagę, że 
te raz  już stw orzono d la  tych głosów jednolity  pozy­
tyw ny program  polityczny, a m ianowicie reaktyw ow a­
nie pełnej dem okracji parlam en tarne j, jako tej formy 
rządu, k tó ra  ostatecznie okazała  się niezbędną dla w y­
rów nania interesów  i d la  w alki z kryzysem  gospodar­
czym.

K reu tz  Zeitung 2.VII.  zam ieszcza wiadomość o 
kongresie p. t. „P recz z rządem  P iłsudskiego".

Prasa litewska z 2 .VII. podaje spraw ozdania z 
kongresu centrolew u w  Krakow ie wg. relacyj p rasy  
polskiej, dołączając do tych spraw ozdań kom entarze, 
zaczerpnięte z „B erliner T ageblatfu". P rasa  konk lu­
duje, iż kongres krakow ski m a doniosłe znaczenie nie- 
tylko d la Polski .lecz jest również ciekaw em  zjaw i­
skiem  w życiu politycznem  św iata, gdyż po raz  p ier­
wszy w ystąpili tu  przeciw  rządow i zgodnie socjaliści 
obok klerykałów , po raz  pierw szy czerw ony sztandar 
s ta ł obok sz tandaru  z M atką Boską, a rolnicy kroczyli 
zgodnie pod tem i sztandaram i.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
EW A K U A C JA  NADRENJI. niem ieckiego w schodu, poniew aż rozpoczyna ono no­

w ą erę  po lityk i zagranicznej Niem iec, od k tó re j na- 
Kónigsb. A llg . Ztg. 30.VI. p isze: „O próżnienie stępn ie  będzie za leża ł los Europy. Nie jest do pomy-

N adren ji stanow i chw ilę h isto ryczną  szczególnie d la  ślenia pozy tyw na po lityka pokojow a w  Europie, jak-
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Jo  słusznie podkreślił min. Curtius, bez pełnej wolno­
ści i równouprawnienia Niemiec, a z drugiej strony 
niem iecka polityka pacyfistyczna straciłaby  swój 
sens, gdyby nie udało się jej obdarzyć Europy poko­
jem po usunięciu ognisk konfliktów, k tó re  dzisiaj jej 
zagrażają. Tutaj łączą się zagadnienia, decydujące o 
losie niemieckich ziem wschodnich z zadaniami n ie­
mieckiej polityki zagranicznej na najbliższe m iesiące 
i la ta ”.

L Action Franęaise 30. VI. poświęca numer opróż­
nieniu Nadrenji, podając na czele ty tuł: ,,Zbrodnia 
przeciwko ojczyźnie". J . Bainville pisze, że uwolnie­
nie Nadrenji jest eksperymentem bardzo niebezpiecz­
nym. Jest to skok w próżnię. Dopóki Nadrenja była 
okupowana, Niemcy przestrzegały traktatów  pokojo­
wych i szanowały granice. Autor stwierdza, że F ran ­
cuzi wiedzą, iż Niemcy uw ażają Nadrenję za miejsce 
najważniejsze na kontynencie ale nie wiedzą teraz, 
co będzie jutro, skoro N adrenja została Niemcom 
zwrócona.

Le Quotidien 30.VI. piszet że ewakuacja N adre­
nji jest następstw em  układu haskiego i likwidacja 
wojny została uzupełniona uwolnieniem ziem niem ie­
ckich. Fakt ten nie może wywoływać żalu ani nie m o­
że być niespodzianką, jakby tego pragnęli nacjonali­
ści. Opróżnienie Nadrenji miało nastąpić w 1935 roku 
a zostało dokonane już obecnie. Tę okoliczność 
chciałby dziennik w ykorzystać dla tak  pożądanego 
zbliżenia się obóch krajów. Przy obecnym jednak 
stanie stosunków europejskich spraw a zaufania je­
szcze powinna iść na wodzy rozsądku. Granice fran­
cuskie nie są już nadal chronione barjerą, a fortyfika­
cje graniczne nie są gotowe. Tardieu pod naporem  
bieżących spraw  nie umie nam dać zapewnienia i 
twierdzi, że nic jeszcze nie zostało zrobione. Jego 
rząd korzysta z poparcia większości parlam entarnej, 
k tó ra  widocznie woli popierać bezczynność rządu, niż 
bezpieczeństwo kraju.

Le Temps 30.VI. stwierdza, że opróżnienie trze­
ciej strefy Nadrenji jest ważnym momentem history­
cznym, rozpoczynającym nowy okres życia politycz­
nego Europy. Nawiązując do oświadczenia Curtiusa, 
ze ewakuacja Nadrenji nie jest bynajmniej prezentem , 
danym Niemcem przez Francję, przypom ina warunki, 
w  jakich Niemcy opuszczali terytorjum  Francji w  ro ­
ku 1873, kiedy Francuzi nie prosili 0 żadne ulgi i 
spełnili wszystkie zobowiązania własnem i siłami, pod­
czas gdy Niemcy ustawicznie prosili o coraz to nowe 
ulgi i dopiero zaczynają wywiązywać się ze swych 
zobowiązań względem Francji. „Teraz — pisze dzień- 
nik — od narodu niemieckiego zależy utw ierdzenie 
pokoju i okazanie, że Niemcy zasłużyły na zaufanie, 
jakie im okazano. Przyspieszone opróżnienie teryfo- 
rjum zawdzięczają Niemcy Stresemannowi, który  
zrozumiał, że opór byłby daremny. Niestety, w  R ze­
szy pojawiają się głosy, że Niemcy nie wyrzekły się 
nadziei odwetu. Zachodzi więc pytanie, jaki duch w e­
źmie górę w Niemczech?"

.Journal de Geneve 30. VI. nazywa dzień 30 czer­
wca w ielką datą z powodu opróżnienia Nadrenji 
przez okupację. Okupacja miała znaczenie nietyle 
polityczne lub fizyczne ile raczej moralne, bo poniża­
ła Niemcy, wywołując w nich sprzeciw  i odwet, nie

przynosząc wzamian pozytywnych korzyści Francji. 
Jako  rękojmia odszkodowań okazała się złudną. J a ­
ko rękojmia zabezpieczenia zbędną, bo trudno przy­
puścić, żeby Niemcy przed r. 1935 mogły prowadzić 
wojnę. Zrozumiał to dobrze Briand, który znalazł go­
dnego siebie w spółpracownika w Stresemannie. Oku­
pacja m iała uzasadnienie po wojnie, ale później coraz 
bardziej je traciła. Sprzeciw iała się polityce europej­
skiej Francji. Hegemonja francuska może się opierać 
tylko na sile moralnej. Minione 11 lat dało Lidze Na­
rodów sposobność wytworzenia całej sieci zabezpie­
czeń przeciwko wojnie. Z drugiej strony dziennik 
przyznaje, że w Niemczech nastroje nie są takie, ja ­
kich należałoby się spodziewać. Niemcy przez swe 
budżety wojskowe dostarczają nacjonalistom francu­
skim argumentów.

RESTAURACJA HABSBURGÓW.

L'Ere Nouvelle 25.VI. wysnuwa z krążących po­
głosek, że w Londynie, gdzie przybył prem jer węgier­
ski Bethlen, przygotowuje się zaręczyny czy ślub O t­
tona Habsburga z jedną z córek króla włoskiego, że­
by wkrótce potem za pomocą zamachu stanu osadzić 
ich na tronie węgierskim. Restauracja Habsburgów po­
ciągnęłaby za sobą zapewne powrót W ilhelma do Ber­
lina.

Rezultat może być taki, że zanim dojdzie do Pan- 
europy, w Europie zostaną restaurowane monarchje.

L'Ere Nouvelle 28.VI. w art. wst. nawiązuje do 
pogłosek o zamierzonem osadzeniu Ottona H absbur­
ga na tronie węgierskim w drodze zamachu stanu. 
W rawdzie prem jer węgierski Bethlen zaprzeczył te ­
mu, twierdząc, że obecnie nie ma zamiaru obsadza­
nia tronu, to jednak zaznaczył, że w  przyszłości może 
to nastąpić. Powrót Karola do Rumunji nie może słu­
żyć dla W ęgrów precedensem , ponieważ sprawa 
króla Karola jest spraw ą narodową, podczas gdy spra­
wa Habsburgów jest spraw ą międzynarodową. W e­
dług jednego z dzienników czeskich zwolennicy Habs­
burgów liczą na zgodę Anglji, Niemiec i Włoch, dą­
żąc do postaw ienia Małej Entenity przed faktem  do­
konanym. Państw a Małej Emtetnty objawem tym są 
zaniepokojone, gdyż w Europie środkowej wre praca, 
zmierzająca do przyw rócenia tronów  niektórym kró­
lom i książętom  niemieckim przy współudziale H itle­
rowców. Byłby to zawiązek reakcji, dążącej do obalenia' 
postanowień trak tatu  wersalskiego. Do niezadowolo­
nych z układu wersalskiego należy także i Mussolini. 
Ch odzi im wszystkim o wyprzedzenie dzieła Brian da, 
gdyż po utworzeniu federacji europejskiej byłoby dla 
nich zapóźno na przeprowadzanie zmian terytorjal- 
nych.

MOCARSTWA A Z. S. R. R.

Orka 30.VI. zamieszcza artykuł p. t. „Burżuazja 
polska na froncie antysowieckim", w którym twierdzi, 
że prasa polska nieprzerwanie prowadzi najbezczel­
niejszą kampanję przeciwko ZSRR. Nienawiść, żywio­
na przez polską burżuazję do ZSRR, jest całkowicie 
jasna i zrozumiała: Burżuazja polska nie może patr zyć 
bez zgrzytania zębów na nasz rozwój i nasze zdoby­
cze. Do wojny z Sowietami dążą kapitaliści i obszar­
nicy polscy, a ich wodzem jest m arszałek Piłsudski.
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Burżuazja polska ma nadzieję, iż zjednoczonym pań ­
stwom kapitalistycznym uda się drogą zbrojnej in ter­
wencji obalić władzę radziecką, wrócić ziemię obszar­
nikom, fabryki zaś kapitalistom. Lecz jeśli komukol­
wiek przyjdzie na myśl — zaznacza ,0 rk a “ — napaść 
na ziemię radziecką, potrafimy dać mu druzgocącą od­
prawę.

Orka 30.VI. w art. wst. protestuje przeciwko wy­
rokowi śmierci na trzech komunistów lwowskich. W y­
rok lwowski wywołał głębokie oburzenie w masach 
pracujących Polski, Ukrainy i Białorusi zachodniej. 
Komunistyczna partja  Polski prowadzi wielką akcję 
protestacyjną. W  W arszawie, według „Orki", odbył 
się szereg demonstracyj. W Berlinie, Hamburgu, P ra ­
dze i innych miastach odbyły się demonstracje przed 
konsulatami polskiemi. Należy jeszcze bardziej spotę­
gować protestacyjną akcję p ro letarja tu  m iędzynaro­
dowego. Tylko bowiem solidarna akcja mas p racu ją­
cych zdoła powstrzymać rękę katowską, która zarzu­
cić chce stryczek na szyję trzech młodocianych ska­
zańców we Lwowie.

Prawda 28.VI. w art. wst., komentując przem ó­
wienie Stalina, zaznacza, że system polityczny, wy­
tworzony przez T raktat W ersalski, ciąży na całej E u­
ropie. Państw a Ententy, zwłaszcza Francja, nie po­
zwolą, aby Niemcy podniosły się na nogi. W tem tkwi 
element nowej walki. Sprzeczności między światem 
kapitalistycznym i ZSRR również zaostrzają się w 
związku z napięciem panująccm  w ustroju kapitali­
stycznym. O dradzają się plany interwencji i zagar­
nięcia poszczególnych części ZSRR. Zdolność do obro­
ny ZSRR znacznie podniosła się, a w państwach kapi­
talistycznych wzmaga się ruch komunistyczny, który 
uniemożliwi wojnę państw kapitalistycznych przeciw­
ko Sowietom.

Kcmsomolskaja Prawda 2S VI. w art. p t. ,.Etapy 
wojennych przygotowań przeciwko ZSRR" podaje 
treść rzekomej umowy wojennej pomiędzy F rancją  a 
Polską. Pismo twierdzi, że według tej umowy Francja 
zobowiązała się w razie wojny polsko - sowieckiej: 
a) dostarczać arm ji polskiej amunicję; b) wydelego­
wać instruktorów wojennych; c) w razie potrzeby wy­
słać do Polski pomocnicze wojska francuskie; d) w 
razie wmieszania się Niemiec do konfliktu polsko- 
sowieckiego Francja zobowiązuje się wypowiedzieć 
wojnę Niemcom. W  końcu pismo zaznacza, że zada­
niem Sowietów jest wykrywanie planów wojennych 
przeciwko ZSRR, wzmocnienie zdolności bojowej a r­
mji sowieckiej oraz propagandy wśród robotników w 
krajach kapitalistycznych celem wzniecenia tam  re­
wolucji.

Rui 2.V1I., nawiązując do mającej się odbyć w 
Atenach pierwszej konferencji w sprawie utworzenia 
federacji bałkańskiej donosi w koresp. z Belgradu, że 
rząd sowiecki wydelegował do Czechosłowacji i państw  
bałkańskich poufną misję wojskową, na której czele 
stoi niejaki Nikulin. Celem tej misji jest wyjaśnienie 
zdolności bojowej poszczególnych państw  bałkańskich 
oraz poinformowanie się o stosunkach wzajemnych 
tych państw. Pismo zaznacza, że w Moskwie wierzą 
w nieunikiony konflikt na Bałkanach i na tem przypu­
szczeniu Sowiety opierają swoje plany polityczne.

EMIGRACJA ROSYJSKA A Z. S. R. R.

Wozrożdienje i Poslednija Nowosti 29 i 30.VI. 
zamieszczają sprawozdanie ze zjazdu przedstawicieli 
parafij zachodnio - europejskiej djecezji rosyjskiej cer­
kwi prawosławnej. Zjazd wypowiedział się przeciwko 
ukazowi metropolity moskiewskiego Sergjusza, odwo­
łującem u metropolitę Eulogjusza ze stanowiska bisku­
pa powyższej djezecji. Biskup Włodzimierz, wyzna­
czony przez metropolitę moskiewskiego, jako następ­
ca Eulogjusza, który odmówił objęcia godności po Eu- 
logjuszu, oświadczył w wywiadzie, że uchwały zjazdu 
przedstawicieli parafij będą notyfikowane metropolicie 
moskiewskiemu. Jeżeli m etropolita Sergjusz będzie 
podtrzym ywał swe rozporządzenie — wówczas zwo­
łany zostanie raz jeszcze zjazd przedstawicieli pa ra ­
fij dla omówienia sytuacji. Chcemy zlikwidować nie­
porozumienie w sposób pokojowy. W odpowiedzi na 
zapytanie o wprowadzeniu czasowej autonomji zacho­
dnio-europejskiej djecezji, W łodzimierz odpowie­
dział, że starania idą w kierunku znalezenia rozwiąza­
nia kanoniczno - cerkiewnego i cokolwiekby się stało, 
nie zerwiemy nigdy kanonicznej łączności z ojczystą 
cerkwią rosyjską.

Wozrożdienje 29.V1. zamieszcza art. wst. p. t. 
,,0  wolną cerkiew". Odwołanie Eulogjusza jest do­
wodem, że rząd sowiecki prowadzi wojnę z emigracją 
rosyjską, Rząd sowiecki usiłuje ręką metropolity za­
dać cios zakordonowej cerkwi. W olna cerkiew nie pod­
porządkuje się rozporządzeniu G.P.U. Jesteśm y w kon­
flikcie z m etropolitą Sergjuszem. Jest on w niewoli bol­
szewickiej i może rządzić tylko tymi, którzy razem z 
nim są w niewoli.

FRANCJA A WŁOCHY.

II Giornale d'ltalia 29.V1. w art. wst. zbija twier­
dzenie ,,Temps‘a", jakoby Francja poniosła wielką o- 
fiarę dla pokoju przez ograniczenie służby wojskowej 
do 1 roku. W prost przeciwnie, Francja — wg. dzien­
nika włoskiego — zwiększyła z 75 do 106 tysięcy ilość 
urzędników wojskowych, co uwolni 31 tys. żołnierzy 
od służby wewnętrznej, utworzyła nowy korpus 15 
tysięcy pracowników do mobilizacji, co znowu oswo 
bodzi takąż liczbę wojska, powiększyła żandarmerję 
z 27 do 42 tysięcy, żeby żołnierze nie utrzymywali po­
rządku publicznego, pozatem zobowiązała młodzież 
ustawowo do przysposobienia wojskowego. Prócz te ­
go, młodzież niezdolna do służby wojskowej ma pełnie 
służbę w kancelarjach, w w arsztatach i in. instytu­
cjach wojskowych. ,,Francja, mająca 562,529 szerego­
wych obniżyła tę liczbę o 40,675, ale ilość urzędni­
ków w biurach wojskowych, gdzie przedtem  byli za­
jęci żołnierze, wzrosła z 16,126 do 197,885, a więc o 
180 tysięcy". W  d. c. dziennik podkreśla, że w obec­
nych w arunkach nie mniej od ilości żołnierzy stano 
wi sprzęt wojenny. A Francja go pomnaża, jak o tem 
świadczą miljardy, wydane na ukryte cele. Wobec 
tych zbrojeń muszą także W łochy zwiększyć swe 
zbrojenia, tembardziej, że Francja ma sprzym ierzeń­
ców, a W łochy ich nie posiadają. Okoliczność, że 
Francja nie ma żadnych pretensyj terytorjalnych nie 
dowodzi, że nie dąży ona do wojny z W łochami. 
cja może do niej dążyć w celu zmuszenia Włoch do 
uległości wobec jej dążenia do hegemonji. A pozatem
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nassuwa się py tan ie, w  jakim  stopniu  F ran c ja  jest z a ­
angażow ana w pop ieran iu  Jugosław ji, dążącej do zdo- 

4 bycia T ries tu  i Fium e. „A  w reszcie  —  kończy  dzien­
nik —  w ojna obronna n ie  jest argum entem , gdyż b a r ­
dzo łatw o zm ieniać m oże pozory  jednej na  pozory  
drugiej".

ANGLJA a  FRANCJA.

The Observer 29.VI. zam ieszcza art. R. Pezza- 
ni ego, w  k tó rym  au to r stw ierdza, że stosunki fran ­
cusko - angielskie poza stosunkam i dyplom atyczne- 
mi m e są tak ie , jakie być pow inny. W  stosunkach  
ty ch  rozpoczął się proces rozkładow y, k tó ry  niszczy 
en en ę francusko - angielską od w ew nątrz. O sta te ­
czny w ynik tego p ro cesu  m oże być tak i, że w ezm ą 
gorę daw ne n astro je  zrodzone z w iekow ego an tagoni- 
z™u '_ )a ki n ie jednokro tn ie  w y raża ł się w  s ta rc iach  
zbrojnych. Jeśli nie zapobiegnie się tem u  procesow i, 
to pew nego dnia oba n aro d y  p rzek o n ają  się, że nic 
ich nie łączy. Z przyczyn, w yw ołujących rzeczony 
proces, au to r w skazuje na zły stan  p rzem ysłu  ang iel­
skiego, k tó ry  n as tra ja  Anglję źle w obec p ro sp e ru ją ­
cej F rancji. Z drugiej zaś s tro n y  F ran c ja  m yśli ciągle 
o zniszczonych d ep a rtam en tach  i o w ydanych  miljo- 
nach  n a  ich odbudow ę i w  zw iązku z tem  czyni z a ­
rzu ty  Anglji, że ta  nie rozum ie, iż druga ta k a  d ew a­
s tac ja  b y łab y  dla F rancji ciosem  śm iertelnym .

P odkreśla jąc  w ielki i doniosły  w ysiłek  F ranc ji w 
dziedzinie uzdrow ienia finansów  oraz jej sp ręży stą  
adm inistrację  w kolonjach, au to r stw ierdza, że mimo 
to, A nglja trak tu je  F rancję  jako „k ap ry śn ą  flirtu jącą 
w dow ę z tłustym  bilansem  bankow ym " (flighty and 
flirta tious w idow  w ith a fa t ban k  balance). W  ten  
sam  niew łaściw y sposób myśli F ran c ja  o Anglji, u w a­
żając ją za państw o  s taczające  się w  dół.

O becnie bardziej niż k iedykolw iek  jest rzeczą 
konieczną, by  F rancja  i A nglja s ta ły  ram ię przy  ra ­
mieniu, poniew aż H iszpanja, W łochy, Rosja, Polska,

N O T A T K I  I
ROŻNE.

Dei l a g  2 . VII.  pn.ze, że do G dyni przybyw a s ie ­
dem  duńskich o k rę tó w  w ojennych, k tó re  złożą P o l­
sce oficjalną w izytę. J e d n a k  G dańsk  o k rę ty  te nie od­
w iedzą. W obec tego w izyta duńska n ab ie ra  szczegól­
niejszego ch a rak te ru . N asuw a się py tan ie, z jakiego 
pow odu D uńczycy pom ijają G dańsk  p rzy  oficjalnym  
swym  pobycie w  za toce  gdańsk iej?  D uńskie o k rę ty  
zaw sze by ły  przyjm ow ane w  G dańsku  b. przyjaźnie, 
a flaga duńska pow iew a b. często  w  porc ie  gdańskim . 
Podw ójnie n ieprzyjem ne w rażen ie  robi pom inięcie 
G dańska w  obecnej chwili, gdy podniósł on sp raw ę 
G dyni p rzed  Ligą N arodów . P ostępow an ie  D uńczy­
ków  m oże robić w rażenie, iż postępu ją stronniczo.

Germania 28.VI. w koresp. z K atow ic p. t. „P o l­
skie m etody podatkow e” pisze o zasekw estrow aniu 
ruchom ego m ajątku  księcia Pszczyńskiego oraz gotów ­
ki, znalezionej w kasie zarządu  dóbr. A utor pisze, że 
dziennik wojew. G rażyńskiego kom entuje ten fakt w

D ru k an ia  K A D R A . D ługa  50.

Chiny, Indje, Egipt i N iem cy stanow ią po tencjonalne 
p u n k ty  n iebezpieczeństw a. F ran c ja  i A nglja ze w zglę­
du na in te re sy  ogólne jak  i w łasne w inny iść zgodnie 
rę k a  w  rę k ę .

SYTUACJA POLITYCZNA W ANGLJI.

Journal de Geneve 28.VI. tw ierdzi, że rząd  L a­
bour P a rty  pozostaje  p rzy  w ładzy  tylko dlatego, że  
n ik t jej dziś podjąć n ie chce i nie może. M ac D onald 
jest ch a rak te rem  słabym  i n iezdecydow anym , w sku­
te k  czego n iem a w  Anglji jednolite j po lityk i ale jes t 
raczej k ilk a  różnych kierunków , a rząd  robo tn iczy  
jest bardziej za leżny  od adm inistracji państw ow ej 
niż poprzedni. W szystk ie  stronn ic tw a są p rzekonane, 
że bezrobocie  i zagadnienie Indyj nie są zagadn ien ia­
m i ła tw em i do rozw iązania i d latego  żadne w  ty ch  
w arunkach  nie chce obejm ow ać w ładzy. P rócz tego 
ko n serw aty śc i są zdezorganizow ani a libera łom  ró w ­
nież b ra k  jednolitości. A  poniew aż L abour P a rty  uży 
w a ła  bezrobocia  jako  swego hasła  wyborczego, musi 
obecnie dźw igać n a  sobie c iężar rządów .

SYTUACJA GOSPODARCZA W RUMUNJI.

Drepłatea 26.VI. stw ierdza, że rząd  narodow o- 
w łościański za pom ocą układów  gospodarczych z róż- 
nem i państw am i u ła tw ia  życie R um unji i d aje  p rzy ­
k ład  obcym państw om  przez  usuw anie ceł wybitnie 
ochronnych. J e s t  to  zarazem  usuwanie b łędu poprzed ­
nich rządów  Rum unji, k tóre odgradzały  się od zag ra - 
nicy cłam i, sądząc, że sam e sobie w ystarczą.

Dreptatea 23. VI. w art. wst. zestaw ia zasługi ru ­
m uńskiego rząd u  narodow o - w łościańskiego w zak re­
sie rolnictw a. R ząd zorganizow ał k redy t ro lny i za 
op atrzy ł rolników  w narzędzia , u tw orzył bank 
spółdzielczy i kasy oszczędności- um ożliw iające k re ­
dyt rolny. W krótce będzie utw orzony k redy t h ipote­
czny p rzy  pom ocy k ap ita łu  zagranicznego.

I N F O R M  A C J E
ten sposób, iż nie pozostaw ia wąptliwości co do poli­
tycznego tła  postępow ania w ładz skarbowych. Syn 
księcia jest p rezesem  V olksbundu. Pocieszającem  jest 
to, że w ładze wyższe objektywrdej po trak tow ały  p rzy ­
najm niej spraw ę zajęcia gotówki, co było bezw zględ­
nie w skazane ze względów gospodarczych.

Rude Pravo 30.VI.  donosi o całym  szeregu szcze­
gółów, dotyczących nocnych dem onstracyj p rzed  kon­
sulatem  polskim  w M orawskiej O strawie, przyczem  
tw ierdzi, że po licja celowo zatuszow ała te szczegóły 
i nie uw ydatn iła  faktu, że spraw cam i dem onstracyj hy- 
ły  m iejscow e robotnicze żyw ioły kom unistyczne.

ARTYKUŁY NIEUWZGLgDNIONK.
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D eutsche Tageszeitung  27.V i.  D er le tz te  K am pf um D eutsch- 
o sta frik a .

G erm ania  28.V I. D ie K risis d e r S aarv erh an d lu n g .

R eich sp o st 28 .V I. D e r S tills ta n d  de r W eltw irtsch aft.
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